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Czy zauważyliście, że zdjęcia 
krajobrazów, które wyko-
nujecie w  pełnym słońcu 
w ciągu dnia, nie wyglądają 
tak dobrze jak zdjęcia z  al-

bumów fotografi i krajobrazowej? 

Nawet posiadanie w pełni profesjonalnego 
sprzętu, umiejętności fotografi cznych czy 
znajomości obróbki nie pozwala na całko-
wite zniwelowanie tej różnicy. Tajemnica 
tkwi w  wyborze odpowiedniej pory doby, 
gdy słońce maluje krajobraz miękkimi po-
ciągnięciami promieni słonecznych, nada-
jąc głębokie kolory i  tworząc magiczną grę 
świateł i  cieni. Istnieje taki czarowny czas 
dla fotografa, gdy świat wygląda inaczej. 
Gdy zwykłe miejsca stają się niezwykłymi. 
Właśnie wtedy po zrobieniu zdjęć słyszymy: 
„w naturze takie kolory nie występują”. Ale 
one są, tyle że przez chwilę. Tak krótką, że 
często zdarza nam się ją po prostu przega-
pić.
Cała magia światła ma początek wraz 
z  pierwszym brzaskiem. To właśnie wtedy 
czerń nocy zaczyna się zamieniać w błękity, 
a potem wraz ze świtem w złoto. Wieczo-
rem ten czas rozpoczyna się złotem przed 
zachodem, a potem zamienia się stopnio-
wo w  niebieskości. Słońce jest jeszcze na 
tyle nisko, że rozprasza się podczas długiej 
podróży przez atmosferę, nadając otocze-
niu bardzo plastyczne i  ciepłe oświetlenie. 
Dlatego fotografowie krajobrazu niejedno-
krotnie śpią w  ciągu dnia czyli wtedy, gdy 
światło jest mocne i  ostre oraz zupełnie 
„pejzażowo niefotografi czne”. Wcale nie 
żartuję. W czasie wyjazdów, w których głów-
nym celem jest fotografowanie krajobra-
zów a  nie turystyka, organizatorzy często 
przewidują czas na sen w ciągu dnia, zwykle 
między 9 a 17, no chyba że uczestnicy na-
stawiają się na fotografowanie wnętrz.

Te dwa okresy to magiczne godziny, które 
wbrew nazwie wcale nie trwają po 60 minut. 
Na dodatek, o każdej porze roku i na każdej 
szerokości geografi cznej mają trochę inny 
czas trwania. Przy równiku ten czas to tylko 
kilkanaście minut, a przy kole podbieguno-
wym nawet kilka godzin. Istnieją aplikacje 
pozwalające dokładnie określić czas trwania 
magicznej godziny w zależności od miejsca 
i pory roku.
Każda z  magicznych godzin składa się 
z  dwóch kolejnych: niebieskiej (błękitnej) 
i złotej. Ogólnie przyjmuje się, że złota go-
dzina występuje, gdy słońce jest nie wyżej 
niż sześć stopni nad horyzontem. Niebie-
ska zaś, gdy słońce jest poniżej horyzon-
tu, jednak nie niżej niż sześć stopni. Gdy 
zejdzie więcej niż sześć stopni poniżej linii 
horyzontu, przestaje rzucać blask na niebo, 
które z  kolei przestaje doświetlać ziemię 
i rozpoczyna się noc.
Osobiście wolę poranną magiczną godzinę. 
Zdaję sobie jednak sprawę, że nie każdy 
jest takim masochistą, by wstawać o trzeciej 
nad ranem. Niektórzy o tej porze, zwłaszcza 
na urlopie, przewracają się w łóżku na drugi 
bok. Jeżeli chcecie przywieźć ładne zdjęcia 
z wyjazdów, to wieczorem, zanim pójdziecie 
do knajpki na lampkę wina i kolację, zachę-
cam do wzięcia aparatu w garść i wędrówki 
po okolicy. Bądźcie gotowi na dynamicznie 
zmieniające się światło, na pogoń za nikną-
cymi, ostatnimi promieniami słońca, za bar-
wami na niebie, a  potem na błękitno-nie-
bieską tonację. Magiczna godzina to okres, 
w którym powstają najpiękniejsze pejzaże, 
nasycone wspaniałymi, niepowtarzalnymi 
kolorami.
To tylko od nas, od fotografujących, zależy, 
czy uwiecznimy na zdjęciach magię natury. 
Bo przecież jak powiedział John Green „zdję-
cia to tylko światło i czas” (John Green, „Turt-
les All the Way Down”). A może jednak nie?

MAGICZNE PORY
DLA FOTOGRAFII

O takiej porze dnia, kiedy słońce pomaga robić magiczne zdjęcia krajobrazów, pisze
Katarzyna Gritzmann
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GORĄCO DO RANA
KALENDARZ Z PARKU 
KULTURY NA CZERWIEC

C zerwiec rozpoczął się 
Dniem Dziecka i  roztań-
czonym jubileuszem 
Szkoły Tańca MiM. MiM, 
którym od początku 

kieruje założycielka Małgorzata 
Dziamka, to wielkie grono pasjo-
natów tańca, którzy z sukcesami, 
doświadczeniem i  radością ubar-
wiają nam codzienność. Z  okazji 
30 lat działalności jeszcze raz 
wszystkiego co na parkietach naj-
piękniejsze! Życzymy Wam i nam, 
Waszym wiernym widzom. 

2 czerwca na dużej scenie w Parku 
Kultury zaprezentują się najmłod-

si mieszkańcy naszego miasta. Już po 
raz 39 odbędzie się Dziecięcy Festi-
wal Piosenki, podczas którego wokali-
ści z  miejskich przedszkoli występują 
na scenie z  profesjonalnym zespołem 
Chłopcy z Parku. 

W czwartek 9 czerwca na placu przy 
alei Armii Krajowej będzie można 

sobie zrobić fotografi ę ze swoim czwo-
ronogim towarzyszem. Zdjęcia będzie 
robić Radek Kowalik, zbierzemy karmę 
i  wszystko to, czego potrzebują zwie-
rzęta ze schroniska w Rudniku. Chcemy, 
aby Dzień PSYjaciela na stałe zagościł 
w  kalendarzu imprez charytatywnych 
miasta. Początek godzina 16.00. 

Pieśni partyzanckich i  patriotycz-
nych będzie można posłuchać 

i  wspólnie pośpiewać 10 czerwca na 
pierwszym z trzech dni obchodów uro-
czystości Wykus 2022. Chętnych zapra-
szamy na plac przy alei Armii Krajowej, 

tuż przy Ławce „Halnego”. 

W  sobotę 11 czerwca w  Amfi te-
atrze w Parku Kultury zaprezentują 

się zespoły ludowe z  terenu powiatu 
starachowickiego. Na scenie wystąpią 
Teatr Muzyczny nad Kamienną „Stara-
chowianie”, Zespół Śpiewaczy Groma-
da i  Kapela Sąsiedzi z  Tychowa Stare-
go, Zespół Śpiewaczy Koła Gospodyń 
Wiejskich z  Wielkiej Wsi, Zespół Pieśni 
i  Tańca „Godziembianie” z  Pawłowa. 
To część projektu Radia Kielce „Jawor 
u źródeł kultury” – koncert z zaprosze-
niem na Ogólnopolski Festiwal Kultury 
Ludowej, który odbędzie się 26 czerw-
ca w Tokarni. 

W  niedzielę 12 czerwca w  Parku 
Miejskim zabrzmi muzyka ze zna-

nych polskich fi lmów i musicali. Z kon-
certem „Od nocy do nocy” wystąpi 
Joanna Aleksandrowicz. Koncert zre-
alizowany będzie z  wyjątkowymi aran-
żacjami światła, w towarzystwie klima-
tycznych… abażurów. 

W  kolejny weekend na placu na 
Szlakowisku będzie można skosz-

tować różnorodnych dań i  napojów 
serwowanych bezpośrednio z  food 
trucków. Do Starachowic przyjedzie kil-
kanaście wozów z  jedzeniem z  całego 
świata, będzie grać muzyka, będą nie-
spodzianki. Street Food Polska Festival 
w Starachowicach od 17 do 19 czerwca. 

17 czerwca w  Amfi teatrze w  Parku 
Miejskim wystąpi zespół MDRU-

MMER. To będzie koncert promujący 
debiutancką płytę zespołu zatytułowa-

W kinie, z piosenką dla najmłodszych, charytatywnie dla PSYjaciół, z folklo-
rem u źródeł kultury albo patriotycznie, z muzyką fi lmową i musicalową 
a może rockowo – czerwcowe dni i wieczory kulturalnie proponuje spędzić 
Agnieszka Lasek-Piwarska

ną „Optymistycznie”. Na scenie obok 
członków zespołu także wielu gości. 
MDRUMMER to projekt muzyczny per-
kusisty Mariusza Dzwonka ze Stara-
chowic, który powstał w połowie 2020 
roku. Zespół dotychczas wydał trzy 
single wraz z  teledyskami, które miały 
swoją emisję na antenach rozgłośni 
radiowych i stacji telewizyjnych. Posłu-
chajmy ich na żywo z Amfi teatru. 

W niedzielę 19 czerwca w Parku Miej-
skim mieszkańców miasta i  powia-

tu gościć będą słuchacze Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. „Wkoło seniora” to nie 
tylko prezentacje artystyczne na scenie 
w  Parku, lecz także rzemiosło i  pyszne 
kulinaria.

Do końca czerwca czynne będzie 
Kino Kultura. W repertuarze między 

innymi: „Infi nite Storm”, „Foki kontra 
rekiny”, „Nakręcony tata”, „Goliat”, „MEN”. 
Zapraszamy w  piątki, soboty, niedziele 
i  poniedziałki. Cena biletów – przystęp-
na. Sprawdźcie na naszej stronie www.
parkkultury.starachowice.eu. A  w  waka-
cje zapraszamy do kina na leżakach. 

Od 24 do 26 czerwca na placu na 
Szlakowisku odbędzie się Jarmark 

Sobótkowy. Będzie bogata oferta ga-
stronomiczna, warsztaty garncarskie, 
decoupage, pokazy kowalskie, strefa 
zabaw dla dzieci i inne atrakcje. 

W  niedzielę 26 czerwca festynem 
rozpoczniemy wakacje. A  program 

na wakacje w Amfi teatrze w Parku Miej-
skim w Starachowicach to już materiał 
na kolejny, długi i słoneczny artykuł.
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